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jedyny występ IRENY SOLSKIE] « Sosnowcu
W sobotę dnia 20 b. m. w TEATRZE ZIMOWYM

odegraną będzie  kontedja R oberta B racco

„Prawdziwa miłość“
z  IRENĄ SOLSKĄ w głównej roli, 

iidzialem_ p«nny TURJWICZÓWNY ora* pp. SZYM-
te a tru  miej-

ze wsj
BORSKIEGO i STANISŁAWSKIEGO, artystów

skiego w Krakowie.
P oczątek  o godzin ie 8-ej w ieczorem . B ile ty  w cześn iej nabyw ać m ożn a  w k się ­
garni R egulsk iej, a w  dzień  przed staw ien ia  o d  G- ej igodz. w  kanie teatru. 99

Niniejszym najuprzejmiej 
przepraszam p. p. H. K., K. B. i 
S. N. za niesłusznie uczynioną 
Im w dniu 14 b. m. przykrość 
ze strony matki mojej pod wpły­
wem intrygi ludzi ziej woli.

ił. Janicki.106

łasza gospodarka
«  czasie p rz ftz łig o  pokoju.

Przytaczamy w dosłownem tłoma- 
czeniu artykuł pod powyżbzym tytułem 
p. Jerzego Guentbera, jener. dyrek. 
austr. Tow. robót buto. i gum., druko­
wany w „Neue Freie Presse (Nr. 18803), 
gdyż wywody autora prawie w całości 
dadzą aię zastosować i do naszych wa­
runków powojennych, szczególnie od­
nośnie przemysłu górniczego i rolni­
ctwa, którego racjonalny intensywny 
rozwój mote w bardzo krótkim 
czasie pomyślnie urególować nadszarp­
nięte przez wojnę stosunki ekonomi­
czne kraju naszego.

Odrodzenie po wojnie wymaga prze- 
dewszystkiem zapoznania się z rozmia- 
ram> szkód i krzywd, jakie wojna spo­
wodowała, w szczególności w dziedzi­
nie gospodarki, pisze p. J. Guentbuer. 
Zawrzemy pokój z olbrzymim ciężarem 
długu i pasywami w naszym bilansie 
płatniczym, powstaiemi ju t w czasie 
wojny, i z dalszym ciągiem powiększo-

| nych podczas wojny pasywów w na 
I szym bilansie handlowym, bez wido­

ków na możność zamienienia ich w 
krótkim czasie na aktywa.

Wielkie pasywa w naszym bilansie 
płatniczym z natury rzeczy, pociągną 
za sobą odpowiednie disagio waluty, a 
oprócz tego, w zależności od lichwiar 
akich dążeń wielu gałęzi zarobkowania, 
niestety, nie dość energicznie przez 
państwo ściganych, podrożenie koaztów 
tycia.

W celu przywrócenia normalnego 
stanu rzeczy, musimy się przygotować 
do energicznej i pełnej poświęcenia 
pracy odrodczej.

Wszelkie prawdopodobieństwo prze 
mawia za tern, te  my przez długi prze­
ciąg czasu po wojnie, nie będziemy w 
stanie przyjmować powatniejszego 
udziału w eksporcie. Liczne luki i 
próżnie, które powstały w kraju w 
czasie wojny, będą wymagały zapełnie­
nia dla własnych potrzeb naszego prze­
mysłu- Pewnem jest takte, że surowce, 
będące do rozporządzenia, ho ile one 
muszą być sprowadzane z ze granicy, 
po większej części zostaną zutyte w 
czasie wojny, więc po wojnie nastąpi 
wielki przywóz surowców i towarów, 
lecz za to wywóz towarów będzie bar­
dzo ograniczony, Z tego wynika, te  
bilans handlowy jeszcze dłuższy czas 
musi pozostać biernym, te  tadna obca 
waluta nie przyjdzie nam z pomocą do 
zapłaceniasza sprowadzone przez nas 
surowce, i te  będziemy musieli dopo- 
módz sobie zaciągnięciem zagranicznych 
potyczek, które nie powmnyby być 
odmówione zwycięskiemu państwu, bio­

rąc pod uwagę ((dążenie zagranicznych 
dostawców do otwarcia na nowo stare­
go rynku dla ich towarów. Państwa 
koalicyjne, liczące w czasie wojny bar­
dzo wiele na przywóz, mniej wynalaz­
cze i energiczne o pizy gotowaniu miejs 
cowycb materiałów zastępczych,* z po­
wodu motności otrzymywania ich z za­
granicy, o wiele więcej strzegły jedna­
kowoż swojej waluty, poniewać do­
tychczas udawało się im płacić swoje 
zagraniczne zobowiązania z realizacji 
zagranicznych potyczek.

Z powyższego wynika, że możemy 
odrodzić nasze życie gospodarcze tylko 
wtedy, jeżeli odroczymy nasze zobo­
wiązania pieniężne względem zagranicy 
drogą pożyczek długoterminowych. Kie­
dyś jednak zobowiązania te muszą być 
spłacone. Okres czasu między temi 
dwoma momentami powinien być zuży­
ty ma to, aby z bezwzględną energią 
stworzyć takie położenie, które obok 
amortyzacji zagranicznych .długów, urno 
źliwiłoby przywrócenie i utrzymanie 
równowagi w nasszym bilansie płatni­
czym.

Ograniczenie dowozu surowców i 
towarów gotowych i tak nastąpić musi 
wobec poważnego zmniejszenia pojem­
ności floty handlowej międzynarodowej, 
spowodowanej przez woinę.

Musimy zatem według mego zdania, 
zaniechać dalszych ograniczeń i dążyć 
do wprowadzenia naszego życia zarób 
kowego o „ile można prędko w pełny 
ruch, aby swobodna gra znowut zapo* 
rządkowała siły gospodarcze. Akty- 
wowość naszego bilansu handlowego i 
płatniczego nie powinna być osiągnięta 
przez ograniczenie produkcji i przez 
ścieśnienie konsumeji. Prawda, musimy 
zredukować nasz przywóz, o ile to 
jest możliwem, ale nie przez powstrzy­
manie się od niezbędnego, lecz przez 
gotowość wyrzeczenia się rzeczy zby­
tecznych. Rzeczą zbyteczną jest 'je ­
dnak równie dobrze wszyztko, co wy­
rabia się w kraju, jak i co może być 
sprowadzonem z zagranicy. Wykazała 
nam ona pod przymusem biedy, te  
zużytkowując rezultaty badań nauko­
wych dla wielu rzeczy, które uważa­
liśmy za bezwarunkowo niezbędne wy­
mogi naszego codziennego życia i które 
sprowadziliśmy z zagranicy, możemy 
znaleźć materiały zastępcze w kraju.

Obniżenie kursu naszej waluty, któ­

ra, jak i niektóre choroby, nosi sama i 
w sobie źródło ozdrowienia, doda, 
wskutek utrudnienia przywozu, bodźca 
do powiększenia produkcji w kraju.

Zaznaczyłem już, że wydaje mi się 
ciężkim błędem zdławienie swobodnego 
rozwoju naszego życia gospodarczego 
przez zmniejszenie przywozu surow­
ców. Nie dotyczy to jednak ograni- 
czenia przywozu takich towarów, które 
służą jedynie dla zaspokojenia p rze­
sadnych potrzeb zbytku.

Austrja, która posiada rozległą i bo­
gatą hodowlę oweców, nie potrzebuje 
wysyłać zagranicę 10 miljonów koron 
za sprowadzenie delikatnych jarzyn 
kuchennych, a wrodzony wdzięk au- 
stryjackich kobiet nie poniesie żadnego 
uszczerbku, jeżeli zakaże się przywozu 
piór strusich i innych, których w r. 1912 
sprowadzono za 16 miljonów koron, 
Równia dobrze możemy aię obejść bez 
francusktego wina szampańskiego lub 
bez rosyjskiego kawioru i czuć się po­
mimo to dobrze. Możemy się również 
na cały szereg lat wyrzec przywozu 
klejnotów i drogich kamieni, których 
sprowadzaliśmy za 60 miljonów koron 
rocznie, w przeświadczeniu, że przez 
to przyczyniamy się do wyleczenia ran, 
zadanych przez wojnę. Prawda, że 
niektóre rzemiosła zbytku pociągnione 
zostaną przez to do upadku. Ale na­
wet jeżeliby państwo przyjęło na wła­
sny rachunek utrzymanie poszkodowa­
nych z tego powodu rzemieślników, to 
obciążenie takie nie może być rzucone 
na szalę jako przeciwwaga niebezpie­
czeństwa wyłączenia od wszelkich sto­
sunków narodów pomiędzy sobą. W ła­
śnie prawdopodobieństwo, że szybkie 
wzbogacenie się po wojnie objawi się 
zewnętrznie przez wzmożony zbytek, 
powiększa niebezpieczeństwo i naka­
zujące zmusza do przedsięwzięcia od­
powiednich środków.

Państwo musi więc z całą energią 
interweniować, tak przez usunięcie na 
drugi plan mniej ważnych interesów, 
jak również przez zabronienie wszel­
kiego zbytecznego przywozu bądź to 
dlatego, że odnośne towary lub fabry­
katy, mogące je zastąpić, wyrabiane są 
w kraju, bądź to dlatego, że można 
ich się wogóle wyrzec, jako przedmio­
tów zbytku,

Wprawdzie protekcjonizm utrudnia 
również i wywóz. Ale to jest troska 
późniejsza. Nie możemy żyć w przy­
szłości, jeżeli przedtem jużeśmy umarli. 
Stosunki przyszłości są nie do przewi­
dzenia: nie kopmy rowu, przez który 
nie będziemy mogli przeskoczyć.

Jeszcze raz powtarzam, że pierw­
szą naszą troską powinno być zmniej­
szenie przywozu towarów, lecz jed­
nak bez ograniczenia naszej zdolności 
produkcyjnej. Potem dopiero nastąpi 
przedsiębranie środków dla podniesie­
nia wywozu, które wymagają dużo 
dłuższego przygotowania, poczynając 
od świadomej swego celu i metody­
cznej intensywności gospodarstwa ro l­
nego.

Trudności naszej finansowej gospo­
darki w nadchodzącym czasie pokoju 
zbyt łatwo doprowadzą do chorobliwej 
żądzy oszczędzania. W przeszłości 
byliśmy oszczędni tam, gdzie mogli­
byśmy byli być rozrzutnymi, — roz­
rzutni tam, gdzie powinniśmy byli być 
oszczędnymi. Oby w przyszłości mo­
gło być inaczej. Twierdzę, chociaż to 
brzmi jako paradoks, że my możemy 
stać się bogatymi tylko wtedy, gdy bę- 1
dziemy głęboko sięgać do worka, kie­
dy to uczynić warto, gdy będziemy robili 
wydatki dla celów produkcyjnych, gdy j
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Król Albert belgijski.

będziemy głęboko spulchniać i wyna- 
ważać ziemię, na której obficie wyro­
snę złote, owoce dobrobytu i siły.

Oszczędzać, jaknajbardziej oszczę­
dzać, powinniśmy we wszystkich zby­
tecznych wydatkach naszej, niestety, 
tak przesadnie kosztownej administra­
cji. Oszczędzać takie przez powolne 
zredukowanie przesadnych cen towa- 
rów, które tak nadmiernie obciążają 
koszty ogólnego prowadzenia życia i 
przez to również i budżet państwowy.

Kiedy ster prowadzi daleko widzący 
wzrok i silna ręka, nie potrzebujemy 
się obawiać o naszą przyszłość !

List pasterski
biskupa kujawsko-kaliskiego.

J. E. Biskup kujawsko-kaliski ks. 
dr. Stanisław Zdzitowiecki wydał na­
stępujący list pasterski:

Wojna, która sroży się już trzeci 
rok na naszej ziemi, coraz dotkliwie 
daje się we znaki — szczególnie w 
większych środowiskach miejskich. O- 
fiarność, która w początkach była mo­
cna i silna, poczyna słabnąć wraz m  
słabnięciem wrażliwości na nędzę ludP  
ką. Tak być nie powinno. Żywym przy­
kładem nam świecą bracia z Poznań­
skiego, którzy od samego początku 
wojny swój grosz ofiarny z tą samą, 
co dawniej, och oczością składają na ul­
żenie nędzy naszego kraju.

Wielokrotnie urządzano tam dni 
wstrzemięźliwości, a pieniądze, w ten 
sposób zaoszczędzone, powiększyły ich 
grosze ofiarne.

W tym celu skłaniając się chętnie 
do prośby ziemianek naszych, przez­
naczamy dzień 2-go lutego roku bieżą­
cego na dzień wstrzemięźliwości pow­
szechnej. Mamy głęboką i niezachwianą 
nadzieję, że wszyscy, w których ser­
cach tlą się jeszcze uczucia wiary oj­
ców i miłosierdzia chrześcjańskiego, w 
ten dzień powstrzymają się od palenia 
tytoniu i picia napoi wyskokowych. 
Pomnoży to znacznie nasze ofiary i za­
soby i jako czyn umartwienia, dokoną- 
ny w dniu poświęconym czci Marji, 
Królowej Korony Polskiej, zjedna nam 
Jej łaskawe względy i przemożne wsta­
wiennictwo u Jezusa. Przeto i gorące 
modły nasze o pokój i wolność kraju, 
poparte pokutą i czynem zaparcia, ła­
twiej wysłuchane zostaną.

Zbliża się karnawał, czas zabaw, 
nieraz szalonych, niech ta ogólna bieda 
i żałoba, jaka kraj nasz spowiła, poru­
szy serca nasze i nie pozwoli nam u- 
rządzać hucznych zabaw, odprawiania 
sutych chrzcin i .kosztownych wesel, 
wydawania pieniędzy aa drogie modne 
stroje, które są nie na miejscu, a wi­
dokiem swym drażnią tylko w stopniu 
najwyższym cierpiącą brać naszą.

Podwójmy za to modły .nasze, po­
mnóżmy uczynki miłosierdzia, przy­
puśćmy walny sżtńAndo nieba o ry­
chłe zmiłowanie ‘nad nami,

f  Sianirtaw

Z widowrwydarzeń.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do­

noszą dnia 17 stycznia.
VIschodni teren walł( :

Front wojsk generała-feldmarszałka
księcia Leopolda Bawarskiego.
Po gwałtownym ogniu artyleryj- • 

skim  nastąpiły wczoraj po południu 
a tak i rosyjskie na nasze stanow iska 
na południu od Smorgonia, k tóre 
odparto. W roga, który wtargnął na 
wązkim froncie, wyparto. Stanowiska 
pozostały bez w yjątku w naszych 
rękach. Liczne zwłoki Rosjan po­
kryw ają pole walki, zkąd zaś za ­
czepiono.

W ciągu nocy odparto na róż 
nych miejscach postępujące prze­
ciwko nam oddziały wywiadowcze i 
oddziały strzelców.
Front wojsk generała - pułkownika

arcykaięcia Józefa:
W K arpatach wschodnich oddział 

strzelców  niem ieckich pod Coma- 
nem (na północy od Złotej Bystrzy­
cy) wziął z rowów nieprzyjacielskich 
kilku Rosjan do niewoli i zdobył 
karabin  maszynowy.

Pomiędzy Casinu a doliną Susita 
Rosjanie i Rumuni kontynuowali z 
zaciętością ataki w wielkich m a­
sach na w ydarte im w ostatnich 
walkach pozycje na wzgórzach Na 
jednym szczycie udało im się usa­
dowić. Na wszystkich innych miej 
scach odparto ich krw aw o z w iel­
kiemu stratam i.

Z a c h o d n i teren it’a ll( ;

Arm ia Następcy Tronu Bawarskiego 
ks. Rupprechta.

Na różnych m iejscach frontu ak­
cja artylerji przybrała ' charakter 
gwałtowny.

W łuku Ypres stłumiono w za­
rodku naszą baterją  przedsięwzięcie 
nieprzyjacielskie.

W skutek pomyślnych przedsię­
wzięć patrolowych pod Le Sars, 
Guedecourt i na zachodzie jPeronne 
pojmano 27 jeńców i zdobyto k a ra ­
bin maszynowy.
Armia Niemieckiego Następcy Tronu

Po pomyślnym wysadzenia miny 
na wzgórzach Combres wtargnęła 
piechota hanow erska z pionierami 
do nieprzyjacielskiego stanowiska, 
a  obezwładniwszy załogę w rowach, 
wrócili z jeńcami do swoich linii.

Qałi<ańsl(l teren wulł<
Grupa wojsk jenerała m arszałka 

polnego V. M ackensena:
W nizinie bagnistej pomiędzy 

Braitą a Gałaczem cofnięto wysu­
nięte naprzód posterunki tureckie 
pod Vadeoi według rozkazu przed 
przeważającem i siłam i nieprzyja- 
cielskiem i na główną linię obronną.

Oddziały rosyjskie postępujące 
ku  La Burtea powstrzymano naszym 
ogniem artyleryjskim .

Front macedoński
Nie wydarzyło się nic osobliwego.
Chociaż niepogoda ograniczała 

znacznie w grudniu akcję lotniczą, 
■dało się naszym lotnikom i forma­
cjom obronnym przeciw lotnikom 
nieprzyjacielskim zadać nieprzyja­
cielowi znaczne straty.

Straciliśmy 17 samolotów.
Nasi przeciwnicy stracili 66 sa­

molotów, z nich 48 w walce po­
wietrznej, 16 przez zestrzelenie 
działami z ziemi. 2 przez niedobro­
wolne spuszczenie się na ziemię Z 
nich 22 są w naszem posiadaniu, 44 
spadły na ziemię pe tamtej stronie.

Pierwszy generał kwatermistrz 
t. LUDENDORFF.

Fosiiiz in ie  Rady związkowi).
BERLIN, 17 stycznia (B. T W.). 

Wczoraj po południu odbyło ślę w 
pałacu kanclerza Rzeszy, pod prze­

wodnictwem  bawarskiego ministra 
hr Hertinga dłuższe posiedzenie 
wydziału rady związkowej dla spraw 
zagranicznych

l a r a d f  w Loadynie.
LONDYN, 17 stycznia, (W. T. B ), 

Donoszą urzędowo : Lloyd George 
i członkowie rady wojennej mieli w 
poniedziałek i we wtorek szereg 
ważnych narad z generąlami Nirelle 
i Haig.

Nowo żądan ia  koalicji
LONDYN, 17 stycznia. (BTW.). 

W spółpracownik dyplomatyczny „Da­
ily Telegraphu“ pisze: Dowiaduję
się obecnie, źe w sobotę mocarstwa 
koalicji łącznie z Włochami, k tóre  
nie wzięły udziału w nocie do G re­
cji z dnia 31 grudnia, a jedynie pod 
warunkiem  zmiany swego stanow i 
ska zgodziły się na to, źe ruch we- 
nizelistyczny nie wyjdzie poza obręb 
obecnych granic terytorialnych, do­
ręczyły swe kom entarze do noty z 
11 b m. Rządy domagają się ponó­
wcie kontroli nad pocztami i te le ­
grafami, wtóre straciły po zajściach 
z d 1 i 3 grudnia. Żądają nastę  
pnie publicznego zadośćuczynienia 
dla swych flag, natychm iastowego 
wypuszczenia na wolność schw yta­
nych venizelistow * odszkodowania 
za wszystkie osoby, zabite podczas 
zajść W dwóch pierwszych dniach 
grudnia, oraz wydalenia generała, 
który wówczas dowodził. W reszcie 
dom agają się ścisłego spełnienia 
warunków, wyszczególnionych w no­
tach z dn 14 i 31 grudnie, oraz w 
nocie z dn 8 stycznia. Dopóki to 
nie nastąpi, nie może być mowy o 
zniesieniu blokady. Term iau nie o- 
znaczono.

Keaiicja a izwajearja.
BERN, 117 stycznia. (BTW). Z 

powodu doniesienia „Echo de Paris", 
iż z Como ewakuowano ludność cy ­
wilną, berneński „Tageblatt" pisze s 
Gdyby miato potwierdzić s ę donie­
sienie dziennika paryskiego, to w 
tej uderzającej ew akuacji należałoby 
dopatryw ać się rozmyślnego zagro­
żenia Szwajcarji. W chwili gdy 
U lochy osadzają Como w iększą za ­
łogą wojskową, naieży wzmocnić 
tówoież naszą połudoiową straż po­
graniczną, C el podobnego zam ie­
rzenia nie może być przyjazny i 
pogłębi zdanie pesymistów szw ajcar­
skich Francuskie i włoskie kw a­
tery  zimowe nad granicą naszą przy­
gotują właśnie opinję do tego, co 
Francuzi i W łosi przypisują obecnie 
Niemcom.

Przyszła odpowiedź Wilsona.
BERLIN, 17 stycznia, „Beri. Ta- 

gebl.‘ p is z e : Pewna Telegraficzna 
agencja holenderska donosi z Wa­
szyngtonu, że prezydent Wilson^ ma 
zam iar v»y łuszczyć swoje stanowisko 
wobec not przesłanych mu przez 
rządy obu grup prowadzących wojnę. 
Atoli odesłanie tego oświadczenia za­
leżne będzie od; postawy kongresu.

Ustąpienio Lansingi?.
SZTOKHOLM, 17 stycznia (BTW.). 

Biuro prasowe rosyjskiego miniate- 
rjum spraw zagranicznych komuni­
kuje, źe petersburskie sfery dyplo­
matyczne uważają za prawdopodo­
bne ustąpienie sekretarza stanu/ 
Lansinga. Poseł Buchanan otrzymał 
wiadomość, że nastrój amerykań­
skiej opinii publicznej wskutek nie­
powodzenia zabiegów jiokojowycli 
zmienił się względem Lansinga, 
który określił treść, oraz chwilę 
wystosowania noty.

Zobranii i  B o sto iio , Filadolfii 
i Baltimoro.

WASZYNGTON, 17 stycznia (WAT). 
W trzech powyżej wymienionych mia­
stach odbyły się w tygodniu ubiegłym 
wielkie zebrania, urządzone przez par- 
tyzanów koalicji, mające na celu zało­
żenie żywego protestu przeciwko wy­
syłaniu ludności belgijskiej do Niemiec.

Z powoda otwarcia 
tymczasowej Rady Stano

Królestwa Polskiego .Deutsche Warach. 
Ztg.-S zam ieszcza'artykuł następujący:

Nowe państwo polskie ma już swo­
ją historję. Po proklamacji Monarchów 
Niemiec i Austro-Węgier 5 go listopa­
da 1916 roku, nastąpiło 26-go listopa­
da ogłoszenie rozporządzenia o tymcza­
sowej Radzie Mami Króiestwa Polskie­
go. Dnia 11 grudnia wkroczyły Legjo- 
ny do Warszawy, dziś zaś, 14-go sty­
cznia 1917 roku zbiera się w Warsza­
wie polska Rada Stanu.

Polska wkracza testamentem na to ­
ry rozwoju państwowego.

Rosja i jej sprzymierzeńcy nap róż­
no odmawiajk jej tego prawa. Wielkie 
zdarzenia dziejowe nie lier.ę się z wąt­
pliwościami prawno państwowemu S ta­
ny Zjednoczone Ameryki Północnej o 
głosiły swoją niezależność na dfugo 
przed pokojem z Anglją, ą Francja już 
przed rokiem 1778 uznała ich istnie­
nie, zawierając z niemi przymierze i 
kontakt baudlowy. Forma państwowa 
i ukształtowanie granic były wówczas 
tak samo nie ustalone, jak dzisiaj w 
Polsce. Wola utworzenia państwa wy­
starczyła, aby uznano prawo Stanów 
Zjednoczonych do bytu państwowego ; 
zasady tej, jednak nie może przywła­
szczać sobie wszelka drobna narodo­
wość, » iedziona zarozumiałością, histo- - 
ryczaie nieuzasadnioną.

Polska stoi na prawnym gruncie fak­
tów historycznych. Jeżeli Rada Stanu 
i naród okażą jednomyślną wolę utwo­
rzenia państwa, to Polska osiągnie pra- : 
wo do bytu państwowego,

Im mocniejsze będą jego podstawy 
i budowa, tern mniej je wstrząsną za- 
kusv przeciwników.

Jednakże dzieło, mające isłnieć i 
i trwać, stworzyć można tylko pracą 
poważną i cierpliwą, i tembardziej gdy 
trzeba je wznieść na gruncie nieprzy­
gotowanym-

Wskrzeszenie Polski dokonywa się 
wśród najcięższych ze wszystkich wo­
jen, dotychczas Polska nie jest w sta­
nie ani przyczynić się do szczęśliwego 
zakończenia wojny, ani po zawarciu 
pokoju bronić swego, bytu państwowe­
go. Do obu tych zadań musi się zbro­
ić, jeśli pozyskać pragnie imię i powa­
żanie należne państwu samodzielnemu. 
Bitny naród polski powinien przy boku * 
armii swoich oswobodzicieli stworzyć 
sobie armię dość silną, by sprostała te ­
mu zadaniu. Podstawę do tego dają 
mu waleczne Legjony polskie.

Krok za krokiem, jak spodziewamy * 
się, dokona się następnie budowa pań­
stwa polskiego. Powaga sytuacji po­
wszechnej wymaga roztropnej i pełnej 
wzajemnego zaufania współpracy wszy­
stkich biorących udział w tern dziele, 
nie można przytem pominęć wielkich 
zagadnień chwili wojennych i politycz­
nych utrzymanie zaś tego względu na 
uwadze jest poważnem i pełnem od­
powiedzialności zadaniem mocarstw 
sprzymierzonych.

Rada Stanu zaś ponosi odpowie­
dzialność, że do tworzenia państwa 
polskiego przystąpi ze stanowczością, 
ale też z rozwagą i ostrożnością. W 
ten sposób dzieło musi się powieść i 
powiedzie się niezawodnie. v

Z dnia na dzień.
Z JosiiBvta

Dn. 181.
— Co to iaat Koło Gospodarcza?

Na mocy informacji udzielonych nam 
przez p. inż. Pojawekiego, możemy nare­
szcie odpowiedzieć na powyższe py­
tanie, jeśli dotyczy składu osób, wcho­
dzących do Zarządu.

Otóż cały komitet wyborczy zowie się 
„Kołem Gospodsrczem*, którego „Zgro­
madzenie* podzielone jest na 8 „okrę­
gów. Każdy okręg wyłania 5 delega­
tów, którzy w liczbie 40 stanowią 
t, zw. Radę Koła, która wyłania zno- 
wy Wydział wyk ona u czy.
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Prezesem tego W ydziału wykonaw­
czego jest p. in t. Pojawski, wicepreze- 
zem — p. Grzegorzewski (fabr. pow o­
zów na Star.-Sosn.), głównym buchal­
terem  i sekretarzem  — p. Sakowicz, 
(kasa potyczk w Związku). Delegatem 
oficjalnym — p. W ieczorek (właściciel 
cegielni) Redaktorem  p. W acław K o­
zielski (laboratorium chemiczne). Poza- 
tem do W ydziału wchodzą pp.: D u­
chów ski i Stychno.

— R ejestracja w yw iezionych  fun­
duszów . W vdział Rejestracji strat 
wojennych przy RGO. w Warszawie 
zwraca raz jeszcze uwagę na konie­
czność zarejestrowania wywiezionych 
przez rząd rosyjski funduszów miej 
skich, kościelnych, asekuracyjnych, e- 
mer^talnycb, styper.djalaych, szpital­
nych i t. p. Rejestracja ta nic nie 
kosztuje, chodzi jedynie o przysłanie 
do Wydziału przez odpowiednie insty­
tucje, czy to Rady Opiekuńcze, czy 
zarządy miejskie lub inne danych,, do­
tyczących wywiezionych funduszów z 
podaniem sumv oraz rodzaju funduszu. 
Sprawa tej rejestracji ma dla przy­
szłych naszveh obrachunków z Rosją . 
bezwzględni ! znaczenie doniosłe. I

— Z jazd  R, G . O Wczoraj roz­
począł się w Warszawie w siedzibie 
Rady Głównej Opiekuńczej 4-ty z ko­
lei, zjazd przedstawicieli Rad Opie 
kuńczych Powistowvch okręgowvcb i 
większych miast. Porządek zjazdu o- 
bejmuje punkty następujące: Sprawo­
zdanie i komunikaty zarządu. Finanse 
rad  powiatowych, a potrzeby miast; 
kwesta ogólnokrajowa; sprawa żywno­
ści i oszczędzania artykułów spożyw­
czych; komisie rewizyjne przy radach 
powiatowych; samorząd lokalny;^ stosu­
nek rad opiekuńczych do rad miejskich 
ł  wyborów; wnioski.

— N ow a lo te r ja  k lasy czn a . Za­
rząd  Loteuji Klasycznej R. G, O. zaję­
ty był rozdziałem wydrukowanych już 
losów I-ej klasv, pomiędzy kolektorów 
i kolektorki. Czynność tę  ukończono 
daia 15 b. m., dzięki czemu losy lo­
teryjne znajdą się obecnie w sprzeda­
ży w W arszawie i na prowincji. Po­
nieważ ciągnienie pierwszej klasy za­
powiedziano na dzień 55 i 16 lutego 
sprzedaż losów odbywać się będzie 
przez 4 tygodnie. Zaznaczyć należy, 
że przy podziale losów najwięcej ich 
otrzym ała W arszawa, gdyż 22,000 na 
ogólną cyfrę 30 000. Mimo to, jak się 
dowiadujemy, kolektorzy mają już o- 
becnie więcej zapotrzebowań niż losów, 
jakie otrzym ają do swej dyspozycji 
Dla uniknięcia spekulacji Zarząd Lo- 
terji ostrzega, że kolektorom, pobiera­
jącym wyższe ceny za losy, odbierane 
będą kolekty bezpowrotnie, zwłaszcza 
wobec zamierzonej reformy kolekt.

— Z K ursów R zem ieśln iczych  
Chrz. T-wa D obroczynności. Sem estr 
bieżący na Kursach Rzemieślniczych 
kończy się z da. 20 b, m, t. j. w so­
botę, poczem niezwłocznie rozpoczną 
się czynności przygotowawcze do se­
m estru następnego, a mianowicie: w 
dniach 23, 24, 25, 36 i 27 w godz. od 
7-ej do 9-ej wieczorem odbywać się 
będą zapisy słuchaczów i kandydatów 
na semestr następny, w lokalu Kursów, 
przy ul. Zygmunta.

W niedzielę 29, 30 i 31 w tychże 
godzinach dokonane zostaną egzaminy 
nowowst.ępujących. W ykłady zaś w 
semestrze nowym rozpoczną się 3 lu­
tego i trw ać będą do 1 lipca. Mło­
dzież rzemieślnicza, pragnąca korzy­
stać z wykładów w nowem tern półro­
czu, winna niezwłocznie i ściśle zasto­
sować się do powyżej wskazanych ter­
minów zapisu. Opłata za naukę, któ­
rą przy wstąpieniu na Kursy uiścić na­
leży z góry, wynosi 3 rb. za całe pół­
rocze. Program Kursów z nowem pół­
roczem nie ulega zmianie. Wykładane 
jak dotąd będą następujące przedmioty: 
Religja, jęz. Polski! arytmetyka, geome-

trje, rysunek geometryczny i technicz­
ny, rys. odręczny, stylowy, fizyka, te ­
chnologia, wytrzymałość materiałów, 
buchalterja i korespondencja handlowa, 
oraz wiadomości z historji i gieografji 
własnego kraju i narodu.

— D ok u m en t chw ili. Miejscowe 
afery C. K , N. wystosowały następują­
cy adres gratulacyjna:

.D o  Wysokiej Rady Stanu 
Królestwa Polskiego 

w W arszawie.
W obec dziejowego faktu w bistorji 

Narodu naszego, jakim je»t w skrzesze­
nie własnego Rządu Polskiego, społe­
czeństwo miejscowe, /.grupowane przy 
Sosnowieckim Centralnym Komitecie 
Narodowym lub sympatyzujący z nim 
z uczuciem wielkiej i szczerej radości 
w ita powst-.jącą Radę Stanu K róle­
stwa Polskiego, z całą ufnością wierząc, 
że prowadzi ojczyznę naszą ku zu­
pełnemu wyzwoleniu i ku szczęśliwej 
a pełnej chwały przyszłości". Pod a- 
dreseió położyły swe podpisy różne 
osoby, bez różnicy zawodu, wieku 
i płci.

— Z G ospody  M ieszczań sk ie j. W
środę d. 18 b. m. o godz. 7 i pół 
wiecz. w lokalu Gospody (Wawel 3) 
adw. przys, Seweryn Strzałkowski -wv 
jaśniał 7 ordynację wyborczą do Ra 
dy Miejskiej. Wolny? wstęp m ieli 
członkowie Gospody i wprowadzeni go­
ście.

— W y jaśn ien ie  Otrzymaliśmy list 
od p, J , Pichla z zaprzeczeniem , jako­
by należał do ^arządu  Koła G ospodar­
czego i jakoby się trudnił pośrednic­
twem w dostawie artykułów pierwszej 
potrzeby. Pan P. pisze do nas, iż po ­
średnictw em  tekiem nigdy się nie t ru ­
dnił i nie ma zamiaru trudnić się niem 
w przyszłości.

Ratujcie dzieci!
Od jednego z propagatorów  idei 

dobro  w olnego ..opodatkow ania się na 
rzecz b iednych  dzieci, otrzym aliśm y 
co n a s tę p u je :

Przeżywamy wielkie i zarazem  smu­
tne czasy.

Wielkie, bo zaczyna nam świtać ju ­
trzenka wolności, smutne — bo kraj 
nasz był i jest nadal widownią krw a­
wych zapasów dziejowych

Pamiętamy, jak *jesrcze niedawno 
huragan wojenny niszczył nasze niwy, 
a i obecnie na połach walki giną gro 
madnie nasi bracia, wojna jednak się­
ga dalej, sięga do naszych ognisk, 
zabiera ofiary wśród naszych najbliż­
szych, gubi tych, którzy stanowią na­
szą przyszłość, naszą d»:mę, którzy 
dźwigają sztandar polskości naszej i na­
szej obywatelskości.

Giną nasze dzieci w skutek ok ru t­
nych czasów wojny, giną dzieci b ie d ­
niejszych rodziców, giną sieroty, ginie 
pokolenie, które stanowić winno naszą 
dumę, a o które dbać winniśmy, jak 
o jaki skarb narodowy. Pamiętajmy 
jednak, iż jeżeli biedna matka lub o j­
ciec nie są w stanie nakarmić swego 
dziecka, to my wszyscy powinniśmy 
przyjść tym rodzicom z pomocą. Po 
latach huraganu wojny społeczeństwo 
potrzebować będzie młodych i d z ie l­
nych sił, gdy one wymrą w kwiecie 
wieku, cóż pozostanie społeczeńitw u, 
cóż pocznie ono, nie mając rąk  „do 
pracy?

A w przyszłości czeka nas p rze­
cież olbrzymia praca, praca odbudowy 
kraju naszego, naszego państw a niepo­
dległego. Jeżeli czasy obecne są wiel­
kie, to obowiązują one do wielkich 
czynów, a tym czynem dla naszej b ie­
dnej dziatwy jest obecnie czyn ofiar­
ny. Składajmy ofiary, składajmy dani­
ny dla naszych dzieci, popierajmy wy­
dział imienia Henryka Sienkiewicza dla 
dobrowolnego opodatkowania się pod 
hasłem .R atujcie dzieci" przy R. M. 
O ', który niesie pomoc najmłodszemu

pokoleniu. Nie ustawajmy w ofierze i pa­
miętajmy, iż to najmłodsze pokolenie 
nasze na przyszłość kraju naszego od 
nas obecnie zależy, od naszej zależy 
ofiary.

Pamiętajmy, iż dla swej przyszłości 
narody chętnie składają nawet daninę 
z krwi i najlepszych swych synów. 
Przyszłość jest drogą każdemu narodo­
wi, nie skąpmy więc i my datków na 
ten święty cel, którym jest przyszłość 
kraju naszego, jego siła i rozwój, a 
które zależne są od naszego najmłod- 
szego pokolenia.

Opodatkujmy się więc pod hasłem 
.Ratujcie dzieci" j a k n a j i z e r z e j l

1 P ę d c i o a .
4- L ik w id ac ja  K om ite tu  ż y w n o ­

ściow ego . Wobec postanowionej już 
lkwidacji Komitetu żywnościowego dla 

ludności chrześcjańskiej w dniu 1 lu 
tego r. b. m agistrat zaproponował Z a­
rządowi tej instytucji nieprzeryw anie 
czynności, do czasu ukonstytuowania 
się nowej Rady miejskiej. Zarząd K o­
mitetu jednak odmówił. Obecnie gro­
no osób krząta się w sprawie utw orze­
nia tymczasowego Komitetu, aby nie 
pozbawiać ogółu możności nabywania 
artykułów spoż- wczych.

4  Is tn a  P a les ty n a . Ostatnie mi 
czasy ściany domów, parkany etc. za 
lepiape są różnokolorowemi reklamami, 
ogłoszeniami i proklamacjami wyłącznie 
w żargonie. Nadto coraz częściej wi­
dać na ulicach szyldy i reklamy wy 
stawowe w jęzvku hebrajskim.

+  F ig le  e le k try c z n o śc i. W czoraj 
wieczorem miasto znów w ciągu pół 
godziny pogrążone było w ciem noś­
ciach z powodu zagaśnięcia światła e- 
lektrycznego. Takie niespodzianki za 
często się powtarzają.

4  R a b u n ek . W Będzinie w yzna­
czona została nagroda 800 m arek za 
wskazanie 19 letniego draba, który w 
dniu 11 stycznia o godz. 10 wieczo­
rem na stacji Szopienice, napadł z r e ­
wolwerem w ręku na personel pocztor 
wy i raz wystrzeliwszy, zrabował skrzyn­
kę, zaw ierającą 18 tys. marek gotówką. 
W  sumie tej była 1 tysiącmarkówka, 
12 stomarkówek, 65 pięćdziesięciomar- 
kówek, 340 dwudziestomarkówek, 601 
pięciomarkówek 1750 w dwu i jedno 
markówkach oraz 9v5 m arek w wyco­
fanych papierach procentowych.

4  K rad z ieże . Przed kilku dniami 
stróżce domu Nr. 76 przy ul. M odrze- 
jowskiej podczas zamiatania przez nią 
ulicy, ukradziono z m ieszkania 70 rb. 
Kradzież dokonana została o godzinie 
2 ej po południu. Wogóle kradzieże 
dziennie są w Będzinie obecnie bśrdzo 

|  częste.

Z Zawiercia.
(K orespondencja w łasna „K urjera Zagłębia"),

W dniu 10-go stycznia b. r. na 
staw ie fabryki T-wa Akc. Zawiercie 
8 letni syn miejscowego dentysty p. 
Berkowicza, ślizgając się, zarwał się z 
lodem i wpadł do wody. Na ratunek 
pospieszył przechodzący szewc Dancy- 
gier. W oda w tern miejscu była 
głęboka i obaj zaczęli tonąć. Dan- 
cygier jednak posadził na sobie chłop­
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ca, tak że ten  był cały czas nad w o ­
dą. Przechodnie dali znać Berkowi- 
czowi do domu. Berkowicz ojciec 
wskoczył do przerębla, schwycił syna i 
trzym ając się lodu błagał o ratunek. 
W końcu od przejeżdżającej furmanki 
odpięto lejce i te  rzucono tonącym. 
Trzymając się lejcy, najpierw wydostał 
się z wody na lód chłopiec, a potem 
Berkowicz. Na ratunek Dancygierowi 
pospieszono dopiero po upływie pew­
nego czasu, kiedy przyniesiono drabiny 
i bosaki.

Zaznaczyć wypada, iż całe lato nad 
stawami fabryki czuwają stróże celem 
uchronienia rybostanu przed nieprawymi 
rybakami, gdy tymczasem w zimie przy 
przeręblach nikt nie czuwa.

Wieśd £e stolicy.
□  T ym czasow a R a d a  S tan u  od­

była następne swe posiedzenie w dniu 
wczorajszym o g: 10 rano w pałacu 
Kronenberga. U wrót pałacu ustaw io­
no w artę honorową Legjoaów, k tóra 
będzie tu  stała zawsze podczas posie­
dzenia R-ady. Na posiedzeniu onegdaj- 
szem Tymczasowej Rady Stanu w ybra­
no komisję regułami nową, do której 
weszli pp.: Bukowiecki. Grendyszyński, 
Kunowski, Łempicki, Łuniew«ki i Śli­
wiński. W edług informacji „Głosu S to ­
licy". w poniedziałek m arszałek koron­
ny p. W acław Niemojowski i jego za­
stępca p, Mikułkowski-Pomorski złożyli 
wizytę J. E. p. generał gubernatorowi 
Beselerow:, ten zaś ich rewizytował. 
Pod nagłówkiem „Naród — Radzie S ta ­
nu" wczorajszy „Glos Stolicy" komuni­
kuje o adresach, jakie nadeszły do 
Tymczasowej Rady Stanu. A dresy te 
nadesłali; „Naczelny Komitet N arodo­
wy* z Krakowa, „Komenda Legjonów" 
z załączeniem adresów pułków i bry­
gad, .Kolegjum Sędziów stoł. m. W ar­
szawy", „Klub Narodowy w Radomiu", 
z podpisami: dr. Kelles Krauz, Hfibner, 
Epstein i Dobrzański, „W vdzial Naro­
dowy Lubelski", Zarząd Okręgowy N a ­
rodowego Związku w Lublinie"; ode­
zwy zaś z powodu otwarcia Tymcza- 
sowej Rady Stanu wydali: „Polska
Partja Socjalistyczna”, z wyliczeniem 
postulatów, jakie zdaniem P. P. S. 
Tymczasowa Rada Stanu winna wcielić 
w życie, „Klub Państwowców Polskich", 
„Narodowy Związek Chłopski", „Koło 
W olskie Ligi Kobiet Pogotowia W o­
jennego”, oraz adresy redakcje: „Go­
dziny Polski" w W arszawie, „Godziny 
Polski" w Łodzi, „Dziennika Polskiego" 
w Częstochowie, „Gońca Kujawskiego" 
we Włocławku, „Ludu Polskiego" w 
W arszawie.

□  Pogrzeb d ra C hełchow skiego. 
Niezwykle liczny orszak żałobny tow a­
rzyszył wczoraj na miejsce wiecznego

Henryk Felnstein
Adw. Przys.

wkrśtci potraci io kraju i vziowi 
praktykę obrończą. ,«

L O S Y
Pilskiej Loterji klasycznej Rady Głównej Opiek.

t i  1- ą  H ity m i s i  n k j s i ć  a ksliklon liiir |l  
W. B Y K O W S K I E G O  w Będzinie

o l .  / V l a ł a c h o w s l ( i e g o  1 2  (w prywalnem mieszkaniu). «

K I I O - T E A 1  R

Zacisze
wejście od ul. D ęblińskiej. 45

Od wtorku 16 styczn ia  1917 r.
BACZNOŚĆ! T ylko w „Zsciszu*. NOWOŚĆ!

Korzystajcie ze sposobności! — Jedysy egzemplarz w Polsce!
Najpotężniejsze arcy­
dzieło ekranowe jaąie 

dotychczas zyskała 
technika kinemato 

graficzna, dramat de- 
tektywuo-cyrkowy w 
5-ein wiel. częściach.

rvorz j o v b j v i c  g e  B f j u B u v n u B p i ;  —  d e u j w j  w ę

Betenęo-ałeuiek 
bez rak

N t scenie pod  k ter. p. Wł Bernatow icza,

Gwiazdka błysnęła
O brazek sceniczny w 1 odsłonie Bolesława G orczyńskiego

Rzecz dzieje się u państw a S taw ickich.

Początek przedst. w dni zwykłe o godk. 6, w sobotę o 6-ej 
a w niedziele i święta o godz. 2-ej po południu.



K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  piątek dnia 19 e ty c z n ia l9 l7  roku. Nr. 14

0 Q Q 2 P O Ś Ć  w v b o r c v !  ^UŻ tylk0 czas bardzo krótki dzieIi nas od ch>yi,i zapisywania się
' J y m na listy wyborcze, do czego Was wzywa w imię obowiązków oby­

watelskich, przyszłości naszego kraju, naszego miasta oraz w rozumieniu interesów narodowych

Polski Demokratyczny Komitet Wyborczy.

m
* 1 1 1 1 ,, ,  r  I I I  w , i :  _

Rumuński genera) C ra tn icean u .

spoczynku zwłokom ś. p. d ra  Kazi­
mierza Chełchowskiego zasłużonego le­
karza, działacza społecznego i radnego 
miasta. W smutnym obrzędzie wzięli 
udział przedstaw iciele Rady Miejskiej 
z prezesem  A. Suligowskim na czele, 
Magistratu, T-wa lekarskiego, T  wa h i ­
gienicznego, T-wa przeciwgruźlicznego, 
T-wo medycyny społecznej, M acierzy 
Szkolnej, świata lekarskiego, prawni* 
czego, pedagogicznego, literatury i pra* 
sy. Orszak żałobny prowadził ksiądz 
prałat Bączkiewicz, radny m iasta. Nad

hygienic
go i dr. Rząd w imieniu M acierzy 
Szkolnej i Rady Miejskiej.

2  C echy  a  żydzi. żydowskim
Związku szemićślntczym w W arszawie 
odbyło się zebranie z szeregiem refe­
ratów w sprawie cechów, poczem po ­
wzięto następującą rezolucję: .Zebrani
przedastawiciele 28 fachowych, rze­
mieślniczych Związków majstrów którzy, 
zeszli się w centralnym  Związku R ze­
mieślniczym, jednogłośnie postanowili 
wystąpić z najostrzejszym protestem  
przeciw wprowadzeniu z powrotem 
przywilejów cechowych, które istniały 
przed rokiem 1816 i żądają zniesienia 
ograniczeń żydów w obecnych cechach".

□  Kryształ zamiast sacharyny. 
Podczas gdy jedni używają sacharyny 
zamiast cukru, inni, zwyczajni oszuści 
zaczęli w W arszawie .używ ać" k ry ­
ształu zamiast sacharyny. Zaaleźli się 
mianowicie .specjaliści* z Nalewek i 
Grzybowa, którzy skupują flaszeczki- 
cylinderki po sacharynie, napełniają je 
zwyczajnym kryształem , zalepiają zrę­
cznie tą  samą etykietą i sprzedają po­
tem taki łut kryształu po 1 rublu. K u­
pujący przekonywa się dopiero w domu, 
że padł ofiarą oszustwa.

2 różnych stron.
□ Mil jonowe oszustwa w Wiednia.

W  ostatnich dniach wpadła policja wie­
deńska na trop wielkich oszust, popeł­
nianych przy państwowych dostawach. 
W mięszany jest w tę sprawę cały sze­
reg różnych spedytorów, wielkich ku­
prów  wiedeńskich i t. p., którzy zapła­
cony przez skarb państw a towarów nie 
dostarczali w całości, lecz część tow a­
rów zatrzymywali i sprzedaw ali je pó­
źniej już to osobom prywatnym, jużto 
powtórnie skarbowi państw a. Szkoda 
wynosi wiele milionów koron. U po­
szczególnych spólników oszustwa, zna­
leziono wysokie kw oty ; i tak  n. p. u 
jednego z nich gotówkę 400,000 koron. 
Aresztowano dotychczas spedytora Ry­
szarda W etzlara, synowca znanego czło­
nka izby panów, dalej M aksa Birnbau-

ma dyr. floridsdorfskiei fabryki chleba 
Scbmalza, kupców Jakóba Baderle, 
Maks. Smalkę i t, d. Nadto osadzono 
w areszcie śledczym wypuszczonego 
już poprzednio na wolną stopę zast. 
naczelnika obwodu we Floridsdorfie.

Jak zarabia Kniryki di wojiie?
Stany Zjednoczone Północnej Am e­

ryki należą do najbogatszych państw  
świata, a nawet, jak teraz podczas woj­
ny, zdobyły sobie bezwzględne p ier­
wszeństwo. M inister finansów St. 
Zjednoczonych, Mr. William Adro musi 
się bronić od strumieni złota, które ze­
wsząd napływ ają do skarbu. Samego 
złota posiada Am eryka na sumę 13 mi- 
ljardów i 180 miljonów dolarów, co 
stanowi jedną trzecią część wogóle złota, 
jakie ma do rozporządzeniat cały świat. 
W bankach amerykańskich powię kszyły 
się wkłady do 30 miliardów. Eksport to­
warów zdobył sobie cyfrę rekordow ą 
25 miliardów. Ameryka dostarcza amu 
nicję, automobile, miedź, oraz cały sze­
reg przedmiotów użytku wojennego. W 
ostatnim  roku Stany Zjednoczone do 
starczyły aliantom angielskim 200,000 
automobili.

Płaca robotnicza w Ameryce po­
dniosła się w trójnasób. Osiemdziesiąt 
dolarów tygodniowo, jako wynagrodze­
nie dla dobrego robotnika, nie jest rza ­
dkością. Pracują przytem  tylko pięć i 
pół dnia. Miesięcznie więc wynosi to 
blizko pięćset rubli.

RASPUTIN.
»Politikfens ogłasza następujący wy­

wiad z rosyjskim dziennikarzem  Miel­
nikiem o zamordowanym w tych dniach 
Rasputinie.

— Jeżeli praw dą jest, iż on nie 
żyje — oświadczył M. — jest to zd a ­
rzenie o bardzo wielkiem znaczeniu 
politycznem. Był on w Rosji wszyst 
kiem. Miał większy w phw  w całym 
kraju, n iż  kiedykolwiek inny człowiek, 
a władzy swej używał bez granic. W 
tern, co o nim opowiadano, było wiele 
nieprawdy; lecz nie dlatego, by to było 
zbyt złem. Trudno powiedzieć, co on 
właściwie czyni). Był on prawdziwym 
chłopem rosyjskim, muźykiem z gub. 
Tobolskiej, który przybył do P e ters­
burga i dostał się na dwór przy po­
mocy wielkiej księżnej Mikołajowej Mi- 
kołajewiczowej, gdyż dał jej skuteczny 
środek nasienny. Carowa cierpiała ró ­
wnież na bezsenność, a Rasputin po­
mógł jej. Dzięki temu miał zawsze, 
gdy tego pragnął, dostęp do dworu. W 
pewnym piśmie czytałem, że miał on 
być medjum W ittego. Je s t to bezsen­
sowna gadanina. W itte opowiadał mi, 
że tylko raz w życiu rozmawiał z Ra­
sputinem, który mu wcale nie przypadł 
do gustu. To też chłop ten przyszedł 
do znaczenia dopiero po upadku 'W it­
tego.

— Jak  Rasputin wyglądał ?
W spaniale. Był on wysokim i sm u­

kłym, miał długie, wązkie ręce. Nad 
kobietami posiadał władzę nieograni­
czoną. Do największych jego przyjem ­
ności należało pływanie po wielkiem 
okrągłym basenie w tow arzystw ie dam 
z największego świata Petersburga, 
wśród których nie brakło hrabin, ani 
wielkich kisężniczek. Tak, brzmi to 
nieprawdopodobnie, lacz jest to p raw ­
da: nad kobietami Raputin posiadał 
najzupełniejszą władzę.

—  Czy Rasputin był bogaty ?
— Nie, nie chodziło mu o pieniądze 

bynajmniej, ani też o tytuły, lub orde­
ry. Był on i pozostał Rasputinem. To 
wystarczało jednak. Że posiadał wszy­

stką tę  władzę, jakiej pragnął, wynika 
m iędzy innemi z następującego histo­
rycznego fak tu : Rasputin ściągnął do 
Petersburga jednego ze swych przyja­
ciół, ogrodowego W arnaw ę i zamiano­
wał go biskupem. Tak, jest to praw dą. 
Stało się to kilka lat temu. W arnaw a 
nie umiał ani czytać, ani pisać, czego 
Rasputin także nigdy się nie uczył, lecz 
został zamianowany biskupem. Krótko 
potem car zamianował m arszałka szla 
chty w Moskwie, Samarina, pierwszego 
wśród szlachty rosyjskiej, generalnym 
prokuratorem  świętego synodu. Zawe­
zwał on pewnego razu biskupa W arna­
wę do siebie, lecz tenże nie przybył. 
Samarin pragnął pomówić z W arnawa, 
gdyż tenże pozwolił sobie ogłosić pe­
wnego zmarłego duchownego, który na­
leżał do jego znajomych, za świętego. 
W arnaw a kanonizował go, czego nawet 
synodowi uczynić nie wolno. K anoni­
zacja nie została jednak zakwestiono­
waną, gdyż Rasputin w przeciągu 24 
godzin z zucił Sam arina z urzędu i wy 
dalił go z Petersburga, Je s t to tylko 
jedna mała historja. Lecz podobnych 
jest wiele, choć rzadko która brzmi tak 
nieprawdopodobnie.

— A jakim był stosunek carowej 
Dagmarv do Rasputina ?

— Carowa nienawidziła go, W  tem 
mieści się wszystko. Rasputin był zre­
sztą, jak mówiono, zwolennikiem pokoju, 
czem car jest również, a carowa matka 
absolutnie nie.

— Jak ie  skutki wywrzeć może śmierć 
Rasputina?

— To powiedzieć się nie da. Mo­
gą one być jednak historycznemi. Z 
Rasputinem zeszła z tego świata olbrzy­
mia potęga.

Kęcik humorystyczny.
Czytamy w N -rze 2 gim „Kurjera 

Świątecznego* p o d  rubryką „Co sły­
chać ?" :

1) W Petersburgu uznano naresz­
cie, że niewłaściwie będzie nazywać 
teraz Polskę „priwislinskim krajem " j 
że władze policyjne z K rólestw a nale­
ży — zlikwidować.

2) Na frontach nic nowego.
Polska nie ma dotychczas własnego

frontu, ma natom iast swoje — tyły.
3) Postanowiono przem ianować w 

tym roku nazwę , K arnaw ał" na „sw o­
bód nawał*, ale zapew ne sporo czasu 
upłynie, zanim nazwę tę przywoimy 
sobie trwale...

4) Sytuacja po lityczna: Chłodno, 
głodno i do domu daleko".

Wiadomości handlowe.
Notowania w W arszaw ie z dnia 16 

stycznia.
Z papierów procentowych były dziś 

w silnem zaofiarowaniu 5 proc. Listy 
m. W arszawy przy braku nabywców. 
Natomiast 4 i pół proc. Listy Ziemskie 
były chętnie nabyw ane i kurs ich się 
utrzym ał.

Papiery procentowe i Żądano posz. Dopełń, tranz.

6 proc. Oblig m. War­
szawy z r. 1915 . 

Oblig. m. War-

90.—

6 proc Oblig.
szawy z r. 1916 .

Listy zast. Ziemsk.
4 i pół proc . .

Listy zastaw. Ziemsk.
4 proc. . . .

Listy zast. m. War­
szawy 5 proc;

Listy zast. m War­
szawy 4 i pół proc 

Renta . . .  . .
5 proc m. Lodzi . .

Marki mocno robiono 43.70 do 43.80. 
Korony 27.50.

9 2 , -

89,90

81,00

87 — 
79,—-

O F I A R Y .
L uta ofiar wniesionych do kasy Towarzystwa 

pomocy dla biednych chrzeicjan w Dąbrowie za 
miast powiaaiowsa noworocznych: po rh. 5 ap, 
Leokadja i Miscsjsłsw Grabińscy. Pontaina 3 rft. 
Po rh. 1 pp. H. dteekmanowie, A. Btarkiewieiewie, 
K. Piwowar. I. Steohmann 30 kop Po 10 koron 
pp. M. Zołąbaiawaki, K. Fata..., Zofjs i Stanisław 
Szymanowscy. Po 5 koron pp. 8 . C. Penot, C Nu-

Pw i k#r0By W- B- J»°ł>'“ e*jk, P ietr fląca, 
Juljan Hoffman, Leonard Martynkowski, Teofil Trze- 
aimjeob. F. Zalewski 3 korony. Po 2 korony 50 
hal. pp. A. Saostakowie, i. Welg..., A. Bey, I ,  
Leroan. Po 2 korony pp. Gawlik, Głuchowski 
Franciszek, X. X., H. Smieasowski. H. W., « . Bat- 
hie, Fr. Yislmetti. W. Koralewski, Z Blwertowski. 
Joljusz Piotrowski, Karol Falkowski, Kazimierz 
Falka. Ignaoy Zołądziowski. Po 1 koronie 25 hal. 
J! Myeiiwiec, B. Piaskowski. Po 1 koronie F. 
Stanek, Malinowski Aleksander, S t. S ieaagiel, W. 
Jamszowski, i. Banasik, Babeayński, T. Hofier, 
Tomasz Ottu, Ciszewski Stetan, Sz.fruga Sylwester, 
Gwózdd Lnon, E. Derengowski, Stankowski, J, Bra 
dzinski, F. Kstnisz, A. W ieśniak, F Anioł, Wron- 
s i l ,  J. Pa«nioki, Gnoićaki, J6*ef Torbkg, Ignac? 
Sobański, Konstanty Olszewski, S Myge, St Fran­
kiewicz, N. N., Schwaro, W. Rak, L. J.. J .  Ko­
kowski, W. K , Pop, Kołodziejczyk, J. Bałdys. 
Świerczewski Anseni 80 h i., A, Brodziński 70 bal, 

ręee ks. Prezesa Raczyńskiego złożyli na 
rzeoz Chrzęść. T-wa Dobrocz. firmę T wa Akc. P, 
Z. E Siemens* rb. 5, i p. Winklera mk. 2.

Xe złożonych ofiar do nanania Redakcji i 
Administracji , Kurjera Zagłębia" wypłacouo waty 
dząoym sią żebrać rb. 5, 50 kop. za kwitami Nr 
287 i 292.

Złożyli na ręce ks. Raczyńskiego zamiast po­
winszować noworocznych na ChrE. Towarz. Dobr. 
Po rb. 5 pp, luń. Józif Chrzanowski, K. Gayczak. 
Po 3 rb. pp. Gortzman, Wolski Stanisław, inżynier 
Matten, D-stwo Pfabowie, Hardt A., Nachler Paweł 
Po 2 rb. pp Strzeszowski Wiktor, Łukowski Ste 
fon, Szuster Rejnbok. Po rb. 1 pp. Muszyńiki 8ta- 
n sław, Bizoń Mielczareki, W. Pojawski, Roszkow­
ski, Jsnecke, Bronisław Nowakowski, Dntewski, 
Pjszard Wolski, Zygmnnto two Jędraiscy, Sta- 
nisławostwo Zórawsay. WLdzimier* Dy try 70 kop. 
Pogorzelski 60 kop. Po 50 kop- pp. F. Kłosówna, 
Niewęgłowski Stefan, Stefanja Skazik, Kazimierz 
Kazoń, podpis nieczytelny. Sumiński 40 kop., Pa 
włowaki J«n 40 kop, Sabina Niedńwiecka 30 kop 
Irena Wolska 20 kop,. M.rja Kowalska 10 kop.,
X. I . ,  10 kop., Leśniewski Aleksander 5 kop. Tow. 
Akc. Radocha 25 mk., Dr. A. Likie nik 15 mk.. 
Aleksandra Niedńwiecka 5 mk, 20 fen., Bolesław 
Kapościk 1 mk„ Karolina Pfebe 1 mk., X. F. 40 
fen. Janina Dytry 2 korony, Yofja Dytry 1 korona, 

Złożyli zamiast powinszować noworocznych na 
ręce ks. Raoyńekiego ofiary na Chrz. Tow. Doboes. 
Zygmnnt i Stani Jaw a Szymankiewiczowie rb‘ 5, 
Alojzy Frydecki rb. 1 Antoni Frydecki rb 1, Stani 
slow Wesołowski rb. 1, Honorata Frydecka rb. a, 
Stanisław Frydecki rb. 5, Aleksandroatwo Leszczy­
ńscy mk. 3, N. S. Próchniocy rb. 2, L. Zak kop. 
50, B. Sawicki kop. 25 Leszczyński kop. 25, K. 
Kozłowski kop. 50, L' Bork kop. 50,Kopra kop. 15, 
Józef Błeszyński rb. 2. A. Goatomsoy rb. 3, Dow- 
gierdowie rb. 1, P. Kucharski kop. 26. Walewska 
kop. 50, Szwajcerowa kop, 60, Kralkowska rb, 1, 
Mazurkiewicz kop. 50, Piotrowski kop. 30, Włady­
sława Kubalka kop. 35, Jan Krynke kop. 50, Ro­
man Górski rb. 1, Wisteebabe mk. 1, Matyozyńska 
kop. 29, Hebeta kop, 6. Zosia kop. ], B Niezabito­
wska kop. 60, Trąozek rb. 1, Madcyaka rb . 1, He­
nio kop. 10, Jętka kop. 10, Zendcżowsk? kop. 50 
Roszkowska Z. kop 50, Adaś kop. 30, Mujraed kap. 
15, B. i L. Krzyeoy rb. 1, A. P. Kranie rb. 1, Ka- 
mmer rb. 1, Z, Turkiewicz rb. », F. P. rb. 1, M.
P. rb- 1. Włedimierow rb. 2, Araszkiawicz rb. 1, 
Brandenburg mk, 20, E. Znrkówna mk. 2. X 7 mk,
0.50, X X fen. 5O, Rodzina Leohae mk. 5, M. Koń 
b ał fen, 50, T Koneczaa mk 2, S. Rndowscy mk.
1, X. X. fen. 50, X. X. fen 50.

L O S Y
Dobrocz. lotorjl Klssyczaej

R- G . O. 1*5
do 1 klasy są do nabycia u zatw icr 
dzenej kolcktorki H. KOSZAD E 
Sosnow iec przy  fabr. W . Deichala.

D R jOBHF O G t U S Z M

P o trz e b n i chłopcy
na praktykę. Fizyko-m echaniczne w arsztaty- 
A leja Nr. 1. 107

Sprzedam zaraz
dom parterowy z ogródkiem na St, Sosnowcu 
W ią d o m o śćjw J łed a k c jŁ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ D ^ ^ l^

Pokój
umeblowany do wynajęcia Starosoanowiecka 4 
na piętrze. 103 2-1

Redaktor odpowiedzialny JO ZEF OSKOLSKL W ydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. D r u k a ^ a  „KURJERA„ZAGŁĘBIA* uUDębhńaka Nr. 7.
Za pozwoleniem Cenzury Niemieekiej.


